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ROZMA 


ITOSŒI 


We Czwartek 


Czeczotka i Kulik. 


(z Dzieńnika Wileńskiego ) 


lest w naszym Rraiu czeczoteh. krocie, 
U których zawsze ięzyk , iak na kołowrocie ; 
Niech ie kto spyta dwa słowa : 
Inż nie ma hońca rozmowa, : 
Jak zaczoa mówić, czytelniku, tobie , 
O swoiey zacney osobie, 
Gdzie były, 
Z kim żyły, 
Jak dla ich wdzięków słowików tłumy: 
Potraciło iuż rozumy, . 
Jak ie czezono, wielhiono poważano wszędzie, 
Już paplacinie tey konca nie będzie. 
Jesienna porą, wte smntne CZASY y 
Gdy tracą zieloność lasy, 
A wszystkie od nas ptaki zagraniczne , 
Zebrawszy się w stada eta 
Leca na zimę ku południowi; 
Trzeba iednemu było kulikowi 
Który zbłądził od swoiego stada, 
Spytać taką czeczotkę siedzącą na 
drzewie: 
„Czyli też pani dobrodzieykanie wie , 
„Kedy tu poleciała kulików gromada?“ 
Nasza czeczotka wnet z drzewa skoczy, 
1 słodkie robiąc mu oczy, 
"Taka narraeya zaczyna: 
„ Już mija temu godzina, 


„Na tem samotném drzewie iak siedzę 
esobna , 

„ Bo dłużey w wielkim lesie żyć mi nie- 
podobna ; 


„ Bo gdzie się tylko oczy me obrocą, 
„ Wnet się o mnie ptaki hłócą. 

„ Żołny , cietrzewie , sokoły , 

,;, Gawrony , soyki, dzięcioły , 

„ Słowem: rzesza ptaszek cała, 

„» Chce, bym je wszystkie kochała. 

` » Czabig się © mnie okrutnie, 

„ Aż mi na to patrzeć smntnie. 

„ Już nie wiem gust maia iaki , 

„, Ze się in moia osoba, 
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„ Tak niepoczesna, podoba ? 

„ Sa pięknieysze niż ja ptaki. 

» Nie! one do mnie cisną się koniecznie; 

„Nie będę od nich mieć pokoiu wiecznie ! 

„ Lecz naywięcey mi nieznośne 

„ Synogarliee zaźdrośne. - 

„ Koniecznie im się uroiło w głowie, 

„ Że się ich we mnie Kochaia mężowie. 

„ Pawda, bywaja wieczorami u mnie, 

,, Lubię ich słuchać , bo mówia rozuwnie; 

„ Ale tam o miłości nie ma ani wzmianki, 

„A przy tem są mi znane przystoyności 
szranki, 

„ I samców sposób dzisieyszy myślenia. 

„ Nie tak. to iestem łatwo do źwiedzenia, 


+n Powiem waćpana rzecz iednę zabawną, 


„ Między mną a czyżykiem zdarzoną nies 
y dawno : 
„ Raz się kapałam w struga czystey wody, 


i» Jeden czyżyczek przystoyny i młody, 


„ Zakradł się w cieniu gaików. . . .... a 

Tu, gdy czeczotka wymawia te słowo, 

Zakrzyczało ięy nad głowa, 

Lecące, stado kulików. 

Nasz kulik zabłąkany, Korzystaiąc z pory, 

Przystapiwszy z uśmiechem, rzekł pełen 
pokory : 

» Darny pani „ że daley słuchać iey nie mogę, 

„ Załuię, muszę lecieć z memi bracią w 
drogę. * 

Skłonił się, ta dygnęła, i tak się zozstali. 

Nasz kulik lecąc myśli: czy mnie diabli dali, 

Zagabnąć tęczeczotkę: gdy iąkiedy zoczę, , 

eby ominąć, o dwieście mil zboczę , 

Zmarnotrawiłem czasu potrzebnego tyle.“ 

A ta znów myśli w tę chwilę: P 

» Biedny koliczek , zakochał się we mrie, 

„ Jak- mu będzie tam smutno bez mnie 

,„, Lecz komużbym ia w świecie przez moią 
wymowę , aś 

„ Nie mogłe zawrócić głowę? 2: "YH 

„ Będzie ón tam po. cudzych ziemiach 
opowiadać : 

s Jaha czeczotkę polskie posiadaia gaie; 

„ Jak mu iednóm Sspoyrzenem uniałam 
maierć zadać, 
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„ Jak się koło mnle kręcą roóśmych ptaszek 
zgraie, 

» Gdy usłyszą te nowiny; 

;, Ptaki z odległey krainy, 

„ Przyleea do mnie w zaloty; 


n» Lecz poczekaycie, znaydę się rozamnie ; ukazały się z odsłońionemi ramionami i ple- 


» Choćby z nich który dostał z miłości 
suchoty, * ©: 

» Nie wskóra nic iednak u mnie. © 
no a _ OR) 


(Z gazety Warszawskiey. ) 


Od niedcwnego czasa, wychodzić zaczął 
w Paryżu wesoły i dowcipny Dosttzegacz 
Mód (Observateur des Modes) zawieraiący 
także , krótkie, moralne i literachie uwagi, 
z dewizą wyięta z xięgi Enocha a wyrażaią- 


cą: że Anioł Azaeł pierwszy mauczył młode . 


Panienki stroić się. | 

Przytoczemy tu 'z tego Dostrzegacza 
niektóre wyiąthi : 

„Jakżeby też Ewa — mówi antor z po- 
. wodu rzeczoney dewizy — mogła była podo- 
bać się mężowi swoiemu przez lat 500, gdy- 
by się nie była stroiła ? Często zapewne stroy 
swóy zmieniała, a córki iey naśladowały ią, 
A więc wtedy iuż istniała moda., | 

„Buffon, a nawet nie ieden Żarliwy ka- 
znodzieia , .pioranowali przeciw rogówhkom, 
wynależionym iednah na pokrycie zbyteczney 
tuszy, którą za ich czasów przyrodzenie ob- 
darzało Damy. I tah nieraz, wada ciała, 


była powodem - do sztucznych wynalazków , ` 


które wartogłowy wnet naśladowali, /lenryk 
2gi przymuszony był nosić krótką spodnicę 
zamiast spodni, a zaraz potćm przywdziali ią 
synowie iego , dwór imiasto całe ; przez czas za- 
tem nieiaki obie płci okazywały się w rów- 
nym prawie nbiorze. Henryk Hrabia Ande- 
gawski, był naypięknieyszym swego czasu 
KXiażęciem , wyrostek tylko na nodze szpecił 
go. Kazał więc sobie zrobić osobliwszego 
kroiu bóociki, a natychmiast wszyscy ie nosili, 
shociaż ich Karol V. surowo zakazał. ,, 

„ileż to razy ze zdarzenia iakiego zro- 
dziła się moda! W roku 1692 Anglicy na- 
padli znienacha przy Śteinkirchen na Fran- 
euzów, którzy zaledwo tyle mieli czasu, iż 
chusthi swe na szyi na ieden węzeł zawiązać 
mogli.  Odnieśli wszelako zwycięzstwo, i 
zarąz potem Damy Pąryzkie nosiły Fichus a 
la Steinkirehen. ;, 

„ileż to razy także związki małżeńskie 
Xiażat miały wpływ na mode! Matha Ludwika 


* 


tzgb była Włoszką; brano więc z niey wzó- 


> ry mód Włoskich ,. które poźniey pomieszano 
„z Hiszpańskieni, gdy Franciszek I. iKa- 


rol 'gty, zašlabili się 


z Arcyxiężniczkhami 
Austryackiemi : 


wtedy Damy pierwszy raz 


cami. p K EY 
„Od 16 wieku, Dwory Niemieckie, iak też 


„.Apgliiai bombardyie, sprowadzały wszystkie swe 


mody z Francyi, apod Kolbertem modyte, tak 
się powszechnie rozszerzyły, iż stały się waż- 
ną gałęzią. przemysła. Pódtay. Lotdn Be- 
lingbrocke drobnostki te zbytkn Frareuz- 
kiego, kosztowały rocznie Angliia do 600,006 
f. s., a Mercier powiada w opisie swym 
aryża, że lalka, ustroiona i wystawiona 
na nlicy Vivienne, odbywała corocznie po_ 
dróż z Paryża do Berlina, Wiednia ; 
Petersburga., ` | i 
„Nie żyjemy inż w czassach, w htórych 
zadawano sobie pytania: czyli kobiety maia 
też duszę? a ieżli ia maia, czyli nie iest 
poślednieysza od męzkiey? Inkwizycia po- 
tępiła w ówczas xiażhę pisząca 0 tem, a | 
wiele Dam Włoskich, z powszechnóm zgór- . 
szeniem głośno nięło się za autorem, . gdyż 
brak dnszy upokarzał wprawdzie ich miłość 
własną, ale ie zaspokaiał ze względu na ich 
grzechy. Dziś staliśmy się grzecznieysi, przy- 
znaiemy Damom duszę, a częstokroć lepszą 
od naszcy. ,, ! | 
„Zmnaiomość mód, nietylko służy do stro- 
łów. Rznćmy okiem na obrazy Poussina; 
iak to bawi, widzieć drzewa, zwierzęta, 
gmachy, paimiątki, ubiory, zawsze w harmo- 
nii z czasem i mieyscem. lak przyjemnie iest 
dła miłośnika sztuk pięknych, przypomnieć 
sobie, że Lebrun posyłał swych uczniów 
do Alepu, dla odrysowania mu koni Per- 
skich, ażeby w obrazach bitew Alexandra 
W. rozróżnić można iazdę Grecka od Per- 
skiey. Jak 'sa przeciwnie szkaradne liczne 
anachronizmy innych malarzy! Na obrazie 
zdięcia z krzyża, pędzla Rubensa, stoi Ka- 
pucyn, (za co wprawdzie Kapncyni zapła- 
dili małarzowi). Titian odmalował uczniów 
Emauzę z różańncami w rękn. Dürer ubrał 
żydów iah Niemców swoiey prowincyi, Pa- 
weł Veronese“ wystawił przez pochlebstwo 
na godach w Cana, gości w stroiu dwora- 
ków Karola V. i nadał im nawet rysy twa- 
rzy znakomitszych, żyiących wtedy ośób. ,, 
„Na teatrach także dobrze zachowany 
nbiór, podnosi piękność widowiska. Vol- 
taire pisze,’ że przed Lekainem i Panha 
Clairon, Cesarz August wychodził na sce- 


me w ogromney pernce i w kapeluszn szero- 
him zczerwonemi piórami, Emilius w ro- 
gówce, a Ginna z białó npudrowaną głową 
w kurtce czerwoney i zieloney. ,, 
„Należałoby zaiste zaprowadaić galeryę 
łaleh i za każda nowa modą wystawić w niey 
,przybraną stosownie do tey mody lalkę, z 
oznaczeniem czasu kiedy powstała i iak dłu- 
go trwała. Takowa galeryja stałaby się w 
Toe wiekach nader użyteczną , dla ma- 
arzy, snycerzy , ahiorów , etc. „ (Myśl ta iest 
dobra, i mogłaby bydź wykonsna przez pry- 
"watna iaha, nawet nie bogata osobę, =— Na- 
stępuiące uwagi sa również trafne.) Fat 
„Ubiór nasz nie iest wcale w harmonii 
z tem, co nas otacza. Rzymianin w todze 
swoiey, lepiey się wydawał pod portykiem 
naszego Panteonu, iak my w naszych frakach 
a la Russe i w kapeluszach a l' indepen- 
dance. Możnaby napisać księgę pod tytu- 
łem: O harmonii iaka panować po- 
winna między pomnikami luda i n- 
biorem iego. ,, 

(„Architekci nawet, iak nas Montesquieu 
uczy, mnsieli stosować miarę pokoiów do mo- 
dy sukien. Pod Ludwikiem XI noszono 
tah wysokie czapki, 'a-wnet potem, tak szero- 
kie stroie na głowie) iż musiano drzwi to 
podwyższać , to Tozszerzać. Rozmaite z te- 
go powodu wyszły naowczas karykatury , kto- 

"re zachowane są ieszcze w bibliotece Kro- 
lewskiey. I tak np. na iedney, kochanek 
prowadzacy kochankę swoią do ogrodu, każe 
iść przodem kompanii piionerów dla zburze- 
nia fórtki ogrodowey, na drugiey zapala się 
wysoki stróy na głowie i wszystkie sikawki 
miasta są naù wymierzone; na trzeciey Strze- 
łec ubiia ze sztućca ptaszka siedzącego na 
samym szczycie fryznry damy , czytaiącey spo- 
koynie dziennik mód i nie zważsiącey na to 
bynaymniey, ,, 

W ogólności Dostrzegacz Mód, któ- 

„rege iednak kilka dopiero numerów ogłoszo- 
no, napisany iest z dowcipem, stylem przyiem- 
nym; zawiera naynowsze wiadomości o mo- 

' dach, romansach, te:trach etc.; drukowany 

iest na papierze welinowym Z pięknemi rycina- 

mi w kolorach, i w każdym względzie prze- 

wyższa dotąd inne znajome Dzienniki Mód. 


Wypis listu Kapitana Maurycego Ko- 
 tzebue z Kutais nad rzeką Rion, sto- 
licy dawnieyszych Carów Imerycyi, pi- 
sanego d. 28 Czerwca r. b. 1818. 

ostanowiłem zaczać na wiosnę mo- 
ie czynności nad morzem czarnćm: Wyie- 


g 


„re Jason chciał iey porwać. 
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chałem z Tiflis d. 24 Marca, i w i1 dniach 
powróciłem przez Rartafiniia i Imęrycią do 
Redut - Kule. Z tamtad po t2stu latach 
pierwszy raz wsiadłem znowu na okręt i po- 
płynałem do Sugam Kale, w prowincyi 
Arozyi, a dopełniwszy tam moiego zlecenia, 
udałem się znowu w Maiu do Redut-Kule, 
zkąd puściłem, się do Kutażs. Mam nadzieię, 
iż tu niedługo zabawię, a potem ndam się na 
granicę Perską, ztamtąd zaś do morza Kaspiy- 


‘skiego, i na przyszła wiosnę dopełnię zupeł- 


nie danego mi zlecenia. — Prowadzę z soba 
namioty i wszystkie sprzęty potrzebne w go- 
spodarstwie, inaczey musiałbym się spiec od 
słóńca lub z głodu nmrzeć. Kon móy idący 
z kuchnia , byłby godzien, aby go iakhi dobry 
malarz odmałował i w Anglii wysztychował. 
Obładowany iest różna żywnością, woreczka” 
mi, paczkami, żywemi i zarzniętemi Mnrami; ' 
krótko mówiąc, tem wszyskiem, co do kachni 
należy, a na nim siedzi piiąny denszyk (żoł- 
mierz dany do nsłngi) który bardzo ostróżnie 
trzyma iaia w czapce. Powstają rewolueyie na 
kuchennym moim konin. Żywe kury przycienio- 
ne głodem, biia się 7 sobą. Żołnierz każe kn 
z początku bydz cierpliwemi; przecież w 
konca porywają się do siebie; koń z prze- 
strachu pędzi galopem, i nareszcie trzeba po 
kolei' szukać żołnierza , kor i oałey kuelini — 
Imerycia , gdzie teraz bawię, nazywała się da- 
wniey Colchis. Sławna rzeka Phasis, te- 
raz Rio'n, płynie przy moich nogach; nie 
nnośi iuż atoli złota z sobą, tak iak było 
przed 2000 lat. Wiadomo, iż piękna M e- 
dea strzegła naówezas złotego rnna, któ- 
Mogłby był 
może pohonąć ludzi, a nawet smoków , lecz 
zamiast ognistego smoka znałazł ognistą dzie- 
wicę, która go zwyciężyła. Strabo liczył 
180 murowanych z kamienia mostów na rzece 
Phasis; dziś ieden tylko stoi, i to drew- 
niany. Tenże pisarz mówi o wielu miastach 
i wsiach, których dziś ani śladu nie widać. 
Przez 1000 lat wyniosła się ztąd cała lud- 
ność. Dla czego, mimowolnie śmiać się po- 
trzeba, widzac o 8 wiorst od Kutsis, w 
klasztorze Gelatskim, żelazna fórtę, którą ie- 
den z Carów Imerycyi, po zdobyciu D er- 
bentu nad morzem Maspiskim , na wieczną 
pamiątkę dzieł swoich, Kazał tam sprowa- 


dzić i przy niey zwłoki swoie poehować. 


Biedny Carzel dotad ieszcze niewiadomo z 
pewnością, czy Się Dawidem lnb Salo- 
monem nizywałeś, a połowę twoich tro- 
few, gospodzrny Metropolita na gwoździe 
przerobić Kazał. Klasztor ten oraz kościoł w 


Kutais, sę iednym zabytkiem piękney archi- 


tektury Greckiey, i dawnieyszey wspaniałości 
Colchis, — Rzeka Rion, szeroka i bystra, 
wypływa z Kaukazu i płynie przez cały kray, 


gdzie sa przyiemne okolice i znaczne lasy. 


` Naypięknieyszem iest położenie Kutais, i 
ieżli Medea itsotnie strzegła złotego rina, 
w tėm imieyscu zapewne bydź musiała. Caro- 
wie Imerycyi obrali tam sobie .stolicę. Wre- 
sezcie, miano dawniey wielka przyczynę za- 
Kładania tam osad, ko w tym hraiu wszystko 
zrobić można. Toż samo czyni teraz Jene- 
rał Jermołów, naczelny dowodca. Z roz- 


kazu iego zrobiono w górach dzielącyh Kar- 


taliniia od 'lmerycyi, wygodny gosciniec, 
który ułatwia handel między Gruzyią i czar- 
nem morzem. Redut-Knle, lub inny iaki 
port nad wspomrioneim morzem, mogłby się 
stać wkrótce kwitniącem, handlownem mia- 
stem, a wtedy czynność Jenerała Jermo- 
łowa znalazłaby prawdziwie złote runo w 
Colchis. Szanowny Jenerał -Major Kurna» 
towski, Gubernator Imerycyi, w krótkim prze- 
(ciagu czasu z iednał sobie przywiązanie i 
szacunek wszystkich mieszkanców. 


Paiąk, przepowiednia odmiany po- 
WIELEZA: 3 


Towarzystwo meteorologiczne w Bry- 
nie wydało wezwanie do wszystkich człon- 
huw Morawsko - Szlaskiego Towarzystwa rol- 
niczego, załączaiąc przepisy i uwagi iah 
z roboty paiaków , wnosić o odmianie powie- 
trza. j ` 
Z tych uwag niektóre przyłączamy. 
Pićrwsze tyczą się Paiągka: zwanego krzyżo- 
wym. ] z k 

Im prędzey zaczyna pałąk tkanie na 
wolnem powietrzu, tem prędzey spodziewać 
się ciepła, osobliwie zaś kiedy swoią szybę 
rozciąga ku północy lnb zachodowi.. Powie- 
trze będzie piękne i trwałe, ieżeli paiąk tka 
powoli i porządnie , przeciwnie zaś, gdy 
robi niedbale i prędko. Susza i spokoyne 
powietrze nastąpi, ieżeli tkanie swoie pra- 
cowicie czyści. Jeżeli wyciąga hilka nici, 
aby swe tkanie przewietrzyć spodziewać się 
wiatru, ieżeli to czyni spieszhie, tedy wiatr 
jeszcze tego samego dnia nastapi. 

Jeżeli siedzi w pośrodku, maiąc nogi 
skurczone, powietrze będzie długo piękne, 
a ieżeli w takiey zostaie postawie chociażby 
deszcz groził, przecież pewnie cię wypogodzi. 


Jeżeli nie skurczy nóg i trzyma ie w 
gotowości do skoczenia blisko iest upał i bu- 
rza, ale przemiiące. : 

Kiedy zaś swoie tħanie opuszeza i zay- 
muie mieysce w kącie głównych niei i kiedy 
ieszcze to tkanie iestspuszczone, i tu owdzie 
podarte, nastąpią burze i ulewy; naowczas 
niekiedy nawet i całkiem porzuca dawne miesz- 
banie swoie. ` 


Kiedy zaś do niego powraca żeby go.na- . 


prawić spodziewaó się ciagłe dni pięknych. 

Kiedy tha szyb kilka w odległości ie. 
dna od dragićy, które rzadko mais iednaki 
kierunek , tedy z każdoczesnego mievsca htó* 
re śobie wybiera na pobyt, można z pewno- 
scia sądzić nie tylko o teraznieyszem porusze- 
niu powietrza, choćby było naylżeysze, ale 
można naznaczyć nawet i stronę; z który 
wiatr będzie. 

Pahi domowe i k;towe są także dobre- 
mi przepowiedniami Odmiany powietrza, a 
czasem i lepśzemi, aniżeli krzyżowe dla tego, 
że ie przez cały rok uważać można, .gdy 
krzyżowe tylko w ciepłćy pracnia porze. ~ 

Gdy pódczas zimy paiak katowy podarte 
swoie tkanie naprawia, na tem samém miey- 
scu, nie zarsz  ieszcze będzie łagodne po- 
wietrze. Jeżeli tka blisko pieca będzie wiel- 
kie żimao, ieżeli zaś obiera mieysce na boku 
okna, będzie odwilż. Gdy zacznie tkać późno w 
żimie i obroci się ku połuduiowi, tedy miino 
wszelkich innych znaków będzie żimno. Kie- 
dy zaśnikna nici, któreiak sieć tkanesa przed 
iego komorka, spodziwać się'piękaego po- 
wietrza. leżeli siedźi w swoiey komórce wy- 
stawiwszy głowę, daleka ieszcze iest niepogo- 
da, i tem odlegleysza im bardziey wystawia 
głowę. Kiedy zaś głowę spuszcza; nie poży= 
wvaiąc sw0iey zdobyczy będzie deszcz i` dni 
zimne Tego samego należy się obawiać, 
kiedy wiele much popłąta zostawuiąc ie so- 
bie do pożywienia na potem. Niektóre paiaki 
przepowiadaia odmianę powietrza kilkoma 
dniami, niektóre ledwie duiem przody. . 

me 


Godzenie kłótni w $zwaycarii. 


w RR WE do nowey ksiegi ustaw w A p- 
pencellu rczporządzono , že. w razie niesnasków 


po mieyscach publicznych lub prywatnych, każdy ⁄ 


człowiek uczciwy ,.a nawet i kobieta spokoyność na- 
kazać może. Skoro po trzykroć żądane spokoyno- 
ści, a po raz czwarty nakazano ią pod przysięgą , 
wawczas nieposłuszni popadaią w kare, którey po- 


łowę tylko płacą kobiety, Jeden z dzienników czy- 


ni tę uwagę, że ta prerogatywa kobiet bardzo iest 


potrzebna, ieżeli ich mężowie zruynowanymi bydź 


nie mag. i f 


f 


